
W  y th o d il w «  w torek , eiw artek l
• o b o le . Co » o b o tę  d o ła c io n y  je » t  
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następu jący  r a i  ty lko  po  1 Kr- 
mon*, honw . Za wiekaae litery  pia» i  
ale w ed le  te g o  Ile na iw y cz a jn y  
druk obrachow an e m iejsca t a j 
nię. B edakcy ja  G azety  L w o w ik le j 
p r z y jm u je  ty lko  frankow ane Mity*
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Wiadomości krajowe: Z Wiednia.
Wiadomości zagraniczne: H i s z p a n i j a :  T er

roryzm w Barcelonie.
A n g l i j a :  Zagajenie parlamentu na d. 2. lu

tego. —  Major M alcolm  w Londynie.
F r a n c y j a :  Handel przewozowy wolny od

wszelkiej opłaty. —  Rozporządzenie królew
skie o wprowadzaniu książek. —  Z  Algieru.

I l r a k ó w :  Izydor Duczyński adjunlttem w u- 
niwersytecie krakowskim.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e :  Hr. Mostowski -f- —  
Jarmark na wełnę w Kaliszu. —  Odłącze
nie banku polskiego od krajowego górnictwa.

S e r b i j a :  llonzul lrancuzki i angielski w B el
gradzie. - ,

yowiny Lwowskie.
Wiadomości handlowe i przem ysłow e: Z  Dnlilh 

  Z  Ołomuńca.

WIADOMOŚCI KRAJOWE.
—  Z  W i e d n i a .  —

Jego C. I(. Apostolska Mość najwyzszem po
stanowieniem z dnia 26. listopada ł>. r. raczył 
H e l e n i e  hrabinie M n i s z c h o w e j  z domu 
książąt Lubom irskich, c. k . pałacowej damie 
orderu krzyża gwiaździstego, pozwolić najła- 
skawiej przyjąć i nosić nadany je j krzyż or
deru Jolianitów.

Jego C. II. Mość najwyższym listem gabine
towym z  d n i a  3. grudnia b. r. raczył opróżnioną 
W Galicyi posadę komisarza obwodowego dru
giej k lasy , nadać najłaaliawiej obwodowemu 
komisarzowi trzeciej klasy, Ma x y m i  1 i j  an o w i
F r z e s t r z e l s k i e m u .

Jego C. II. Mość najwyzszem postanowieniem 
z dnia 10. grudnia b. r. raczył opróżnioną w Ga
licyi posadę obwodowego komisarza drugićj kla

sy , nadać najłaskawicj trzeciem u obwodowemu 
komisarzowi A u g u s t o w i  M e r k l .

C. k. połączona kancelaryja nadworna mia
nowała trzeciego obwodowego komisarza K a 
r o l a  B i s c l i a u  d e  E b c n b u r g ,  drugim 'ob 
wodowym komisarzem , a gubernijalnego kon- 
cepiste F r y d e r y k a  J l e r k a  posunęła na ob- 
wodgyrego komisarza trzeciej klasy.

C.  k. powszechna k a m e r a  nadworna nadała 
p o s a d ę  p r z e ło ż o n y c h  kameralnej administracji 
obwodowej w Sanoku , Kołomyi i Brzeżanach. 
w Galicyi , z którą tytuł i charaltter kameral
nego racicy jest połączony, czeskim kameral
nym obwodowym komisarzom pierwszej klasy 
F r a ń  C i s z k o wi  H o p l  e r  i D o m i n i k o w i  
K a s p a r ,  następnie g a l ic y js k ie m u  kameralne
mu obwodowemu komisarzowi pierwszej klasy 
J ó z e f o w i  T i l l .  . J

C. k. połączona kancelaryja nadworna mia
nowała pierwszego obwodowego komisarza Ka
r o l a  S e b a l d  galicyjskim sekretarzem guber- 
nijalnym.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
H i s z p a n i a .

Galiynanis M essenger z dnia 6. grudnia za
wiera kilka ustępów o nieszczęsnej katastrolio 
W B arcelonie: Dnia 3 .1 b. m. o godzinie l i t e j  
przed południem rozpoczęto bombardowanie, 
które trwało do godziny drugiej zrana d. 4go 
b. m. W  przeciągu tego czasu rzucono do 
miasta przeszło 1000 bomb i kuł. W icie do
mów obrócono w perzynę, kilka wielkich ma
gazynów zburzono do szczętu , pękające bom 
by pouszkadzały wiele dom ów i Lrani. Jednak
że mimo najsilniejszego ognia widziano grupę 
mężczyzn i kobiet , która śpiewając przecią
gała przez u lice .—  Jenerał Z  u r b a n  o wkro
czył do miasta d. 6. grudnia wieczorem. Jeue- 
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ist r a n  H a l  en  s swoim sztabem przyjmpwał 
•■lego pogrom cę Katalonii. —  Dnia 5. b. m. wy
dął jeneralny kapitan następującą proklama- 
cy ję : Don Antonio ran Ilalen i t. d. Ponie- 

■ waż. rządowi wiele na tem zależy, jak się woj- 
iko i reszta mieszkańców miasta od początku 
aż do. końca rokoszu zachowywała, aby stoso
wnie do tego wymierzyć sprawiedliwość, prze
to rozkaznję na m ocy danego mi pełnomocni
ctwa : l )  Wszyscy żołnierze jakiegobędź sto
pnia i znaczenia, litńrzy byli posłusznymi jun
cie insurekcyjnej, lub mieli udział W roko
szu , mają stanąć przed gubernatorem miasta 
lub przed naczelnikiem  pełniącym obowiązki 
gubernatora. Zołnićrze od marynarki mają 
stanąć przed swoimi dowódcam i, a urzędnicy 
cywilnej administracyi przed swoimi przełożo
nymi. 2) Komisyjii wojskowa ma sądzić te o- 
soby w pićrwszym punkcie objęte. 3) Ci, któ
rzy sio stosownie do pierwszego artykułu ni
niejszej proklamacyi w przeciągu dwudziestu 
czterech godzin nie zam eldują, b ę d ą  k a r a n i  
ś m i e r c i ą .  4) Taż sama kara spadnie na wła
ścicieli dom ów , którzy podobne osoby u sie
bie przechowują. 5) Wszyscy żołnierze wszel
kiego stopnia, którzy wprawdzie nie uznali 
junty rewolucyjnej , ani też nic mieli udziału 
w rokoszu , a przecież od dnia 24. listopada 
W  mieście p o z o s ta li  m im o  d an e g o  im  p rze z
juntę pozw olenia, aby opuścili B arcelonę, ci 
wszyscy mają stanąć przed gubernatorem wo
jennym . Toż samo m ają ' uczynić urzędnicy 
rządowi, z którymi tenże sam stosunek zacho
dzi. 6) Ci ostatni będą za t o , że pozostali 
w m ieście , złożeni z urzędów , chyba że się 

■wykażą dowodami , iż było niepodobieństwem 
spuścić Barcelonę.

W  liście z Perpignan z d. 9. grudnia, umie
szczone są najnowsze wiadomości z Barcelony 
pod d. 8. grudnia: Wszystkie sklepy w Bar
celonie zamknięte. W  braku hersztów powsta
nia aresztowano 200 żołnierzy z m ilicy i, wielu 
z nich rozstrzelano. V an  I l a l e n  przedłużył 
czas zwrócenia broni o 6 godzin. Odrywają 
zamki niezamieszkałych domów dla przekona
nia sie, czy me ma w nich broni.

Journal des Debats podaje liczbę uwięzio
nych na 400. Tenże dzieńuik pisze: T e  nie
szczęśliwe ofiary wloltą do cytadeli, tam za
siada wojskowa komisyja , która bez wszelkie
go zachodu wydaje wyrok na śmierć. Mówią 
nawet, że v a n  H a l e n  wkraczając do miasta 
kazał kilka osób przytrzymać i natychmiast 
rozstrzelać, zdawało się mu bow iem , że te 
osoby widział na własne oczy d. 14. listopada, 
kiedy powstanie w ybuch ło, jako czynnych dzia-

łaczów buntu. Zagrożona kara 10,000 realów, 
gdyby który z mieszkańców przechował broń , 
nipędza teraz do kieszeni Tan H a l o n u  i jego 
popleczników  niemałe sumy. Pod pokrywką 
broni grabią teraz bardzo kosztowne rzeczy t 
które więcej ku ozdobie niż ku obronie służą, 
jako t o : wysadzane drogicmi kamieniami sza
b le , broń myśliwską, oryjentalne sztylety i 
t. d. Z  teatru wzięto nawet zardzewiałe piki 
i m iecze , których alttorowie na widowiskach 
używali. Od dnia 4. grudnia nadciągają ciągle 
nowe wojska do Barcelony. Już .jest 10.000 
do 12,000 ludzi w m ieście , tak , że nie mogą 
się pom ieścić -w koszarach i warowniach. Je
dna część wojska rozkwaterowała się po do
mach. Kilka brygad wyruszyło na inne ptm- 
kta Katalonii'. R ejent ma zamiar rozbroić 
całą prowincyię , ściąga wojska , aby mieć liczny 
zastęp na tym dniu , kiedy ogłosi w Katalonii 
zawarty z Angliją traktat handlowy.
. Phoceen , który w nocy z d. 10. na 11. gru
dnia nadpłynął do M arsylii, przywiózł najno
wsze wiadomości z Barcelony z dnia 9. gru
dnia : Katusz, szpital i przeszło 60 domów zbu
rzono do szczętu. Zginęło przeszło 100 osób, 
a Z u r b a u o  przechadza się spokojnie po m ie
ście ; za jegoto rozkazem u w ię z i o n o  o k o ł o  3 0 0  
osób. Oneg<łaj ltaxał r o z s t r z e l a ć  kapitana od
linijowego wojska , który przeszedł był na stro
nę insurgenlów. Nie ma dni a, aby kogo nie 
rozstrzelano. —  W y d a n o  r o z k a z ,  że ci m ie
szkańcy , którzy się wydalili z miasta, jeźli 
w przeciągu trzech dni nie powrócą, będą roz
strzelani, skoro wpadną w ręce rządu. Natu
ralna rzecz, że wszystko spieszy do m iasta.—  
E s p a r t o r o  na d. 9. b. m. był jeszcze w Sar- 
rio. Chociaż kilkakrotnie zapewniają, że Ke
jent wkroczy do Barcelony, jednakże inni zno
wu twierdzą, że ani nogą nie stanie w tem 
mieście , ale że wprost uda się do Madrytu. - i- 
W Katalonii panuje ciągle wielkie zaburzenie.

W  najnowszym numerze dziennika Journal 
des Debats czytam y: Zdaje s i ę , iż od czasu 
wkroczenia wojska Rejenta , teroryżm w tem 
mieście panuje. Już drugiego dnia schwytano 
wiele osób i rozstrzelano. Naczelnicy i ofice
rowie korpusu ochotników , tudzież wszyscy 
przewódzcy powstania schronili się jak wiado
mo do Francy!; pozostał więc tylko gmin bun
towników , który w takim razie powszechnie 
ułaskawiają , zwłaszcza jeź li się ani zabójstwa 
ani rabunku nie dopuścił. Atoli rząd wymaga 
ofiar, traceó, wielkiego politycznego wrażenia. 
Polityczny naczelnik D o n  J u a n  G u t i e r r e *  
wydał dnia 5. proklam acyję, w krórćj z po
wodu jawnego republikańskiego powstania,
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t  podziwieniem widzimy obelgi miotane na 
byłą Kejenlkę. W proklamacyi tej zwalono 
wszystko na umiarltowauą lub krystynistowska 
parlyję —  cnoty i bezinteresowność niezwycię
żonego księcia d e  l a  Y i c t o r i a  zestawiono 
z występkami i dumą Krystyny. K om u ! nie 
w iadom o, ze powstanie to wywołanem zostało 
przez zuchwałość jenerałów , cicm ięztwo żoł
nierskiego absolutyzm u, despotyczną dzikość 
jenerała Z u r b a n o ,  a przcdewszyslkiem przez 
obawę , ze przemysłowości Katalończyków za
grożono wprowadzauiem angielskich towarów? 
Należało się tern bardziej wstrzymać od mio
tania obelg na Krystynę, ileze surowo skar
ceni teraz przez Kspartcra mieszkańcy Barce
lony, są ciz sam i, którzy g o , powstawszy na 
Królowo przedtem , na llojenta wyuieśli. Wtedy 
zdawało mu się powstanie sprawiedliwem i pa- 
Lryjotycznem , gdyż je  kazał w swoich oczach 
wykonać, chociaż dowodzi! arntiją, która je  
utłuinić m ogła; a teraz każe on bombardować 
i decymować toż samo miasto dla tego , że prze* 
ciw wojskowemu despotyzm owi, publicznem u 
rabunkowi i zgubnej clow ćj taryfie powstało. 
Przez 22 dni powstania nie było w Barcelonie 
żadnego krwi rozlewu, pom im o rewolucyjnego 
r.uchu i bezrządu , a teraz władza militarna 
broczy bezowocnie b r w i ą  miasto, ltlórc jeszcze 
dymem kartaczowym się burzy. Ponieważ na
czelników schwytać nie można , biorą się więc 
do gininu. Uwięziono dwieslu płatnych ludzi 
z milicyi miejskiej, powięltszej części robotni
ków , a wielu z nich ju ż  rozstrzelano. Junta 
rewolucyjna groziła śmiercią tylko zbójcom  i 
złodziejom. W  istocie, Espartero byl bardziej 
pobłażającym dla Karlislów niż dla mieszkań
ców  B arcelony; wchodził z nimi w ullłady, ze
zwolił im amneslyję i zatrzymauie swych go
dności, chociaż oni w czasie sześcioletniej zbó
jeck ie j wojuy, Hiszpaniję krwią siarkowali.*—  
Spustoszenie sprawione przez bombardowanie 
zdaje się być bardzo znaczne. W iele domów 
obrócono w perzynę , zniszczono magazyny , 
• odłamy z bom b zgruchotały w tysiączne ka
wałki drzwi u domów i pozwalały podłogi nad 
piwnicami. Deputowanemu Kortezów V i 11 a- 
r e g u t  miał się spalić skład z towarami, ce 
niony na 60,000 franków. Pośród lej okropuo- 
ści rozkazali jenerałowie otworzyć teatr. Ga
zety donoszą, że chciano przedstawić Tyrana 
zP a d u y  i balet. Gazety barcelońskic wycho
dzą tylko na półarkuszu, jak powiadaja, dla 
słabości swoich drukarzy. Ale najpodobniejsza 
do prawdy jest, ze ci uszii, albo się skryli, tak 
wielki panuje przestrach między wszysiltiemi 
klasami ludu.

Moniteur Parisien pod dniem 14. zawiera na
stępujące doniesienia z Hiszpanii : vVl iadomo-
ści z Figueras, otrzymane pocztą dzisiejszą, za
wierają doniesienia z Barcelony pod dniem 7. 
grudnia. W pom ienionem m ieście panowała 
powszechna apokojność i uległość ; zajmowano 
się czynnie rozbrojeniem ; w m oc władzy od
dano ju ż 25,000 karabinów; cała prowincyja 
zachowywała się spokojnie. —  Podług wiado
mości z Madrytu pod dniem 6. grudnia, omal 
że tam między republikanami a gwardyję na
rodowa do zatargów nie przyszło. Jeden zw olno- 
myśłących poetów, nazwiskiem V i l l e r g a s ,  
kazał na rogach nlic poprzylepiać wiersze na
pisane na rząd i na Rejenta. Kilku z m ilicyi 
m iejskiej pozdzierało pałaszami pom icnione 
paszkwile; ztąd wszczęła się kłótnia,  ale tę 
wkrótce zagodzono.—  Terradas zapuszcza swe 
zagony po górach Lampourdan na czele bandy 
złożonej ze stu lu d z i, między którem i jest 
czterdziestu oficerów.

W ie lk a  B ry ta n ii*  I  łr la n d y ja .
Z  L o n d y n u  d n i a  10. g r u d n i a .  Na taj

nej radzie!, która się dziś w zamku Windzor 
odbyła , uchwalono zagaić parlament na dzień 
2. lutego.

Dnia 0. zrana przybył m ajor Malcolm , sc-
liretarz plenipotenta JItMości w Chinach, na 
pokładzie parowego statku hocust do Devon- 
port. Major Malcolm , pisze jeden  dzieńnik 
z D eronport, wiezie z sobą zawarty z Chinami 
traktat, podpisany przez trzech komisarzy 
chińskich. Mu on także wręczyć Królowej list 
od Cesarza chińskiego , w którym tenże p o- 
t w i e r d z a  traktat i uroczyście obowiązuje się, 
takowy ratyfikować, skoro ze strony Królowej 
angielskiej będzie podpisanym. —  Dnia l i g o  
b. m. przybył Malcolm do Londynu i udał się 
z depeszami do hrabiego Aberdeen.

Dzieńnik Manchester Guardyjan zapewnia, iż 
się ułożono względem  nowego traktatu handlo
wego zBrazyliją, i że jest nadzieja załatwienia 
wszelkich spornych punktów , które w tej m ie
rze zaszły.

 d n i a  13. g r u d n i a .  Jego Król. Mość
Arcyksiążę F r y d e r y k  był wczoraj u Ich Kr. 
Mości księżnej Gloucester w Gloucester-Ilouse 
i u księżnej Zofii w pałacu Kensington na po
żegnaniu , i w ciagu dnia przyjmował wizyty 
pożegnawcze od członków ciała dyplomatycz
nego. —  Jego C. K. Mość wyjedzie dziś z Lon
dynu dla udania się do Portsrnoulh', zkąd na 
pokładzie c. k. fregaty Bellona odpłynie.

W Irlandyi południowej, a mianowicie w hrab
stwie Tipperary, surowi i zuchwali mieszkańcy
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dopuścili ślę niedawno na kilku właścicielach 
dóbr okropnego zabójstwa.

11 F ra n c y ja .
Z  P a r y ż a  d n i a  13. g r u d n i a .  W  skutelt 

sprawozdania, które minister handlu Cnni n*  
O r i d a i n e -Królowi przełożył, i na m ocy kró
lewskiego rozporządzenia, które ztąd wypły
n ę ło , z n o s i  s i ę  w s z e l k a  o p ł a t a  od to
warów przechodowych. Do tego czasu pobiec 
rano 25 ceutymów za 100 kilogramów. Teras 
prowadzenie towarów przez Francyję wolne od 
wszelkiej opłaty.
" Moniteur zawiera królewskie zozporządzenie 

£ dnia 13. b. m. względem wprowadzania prze
wożenia książek, litogralij -i rysunków. Dla 
łtsiążek w językach obcych lub umarłych, wy
znaczono więcej punktów na granicy, któremi 
je  wprowadzać i przeprowadzać można, niż dla 
książek wychodzących za granicą w języku fran- 
r.uzkim ; te bowiem wolno tylko wprowadzać 
przez następujące miejsca: Lille, Valenciennes, 
tilrasburg, Lea Kousses , Pont de Beauv’oi- 
sin , Marseille , Bayonne , Havre i Baslia. —  
Książki mają być broszurowane i oprawne. 
Przedruki francuzkich książek nie wolno na
wet przez Francyję przewozić. Aby z n o w u  
wprowadzać książki drukowane wc Francyi , 
potrzeba osobnego pozwolenia ministerstwa 
opraw wewnętrznych.

Jeden ustęp z barcelońshićj iasurehcyi spra- 
Vvit w Paryżu wielkie wrażenie: lionzul angiel
ski w Barcelonie , wydal okrętom angielskim 
wyraźny rozkaz, aby nie przyjmowano na po
kład ż a d n e g o  Hi s z p a n a .  Oprócz tego za
wiera jeden list tegoż ltonzula pisany do jcne- 
ralnego kapitana następujące m iejsce: »Nie
wydałem żadnemu poddanemu Jej katolickiej 
Mości paszportu, ani też nie przyjąłem żadne
go pod epieke m ojego rządu i mogę wpana za
pewnie, że gdybym któremu z powstańców dał 
schronienie pod opieką angielskiej bandery, 
poczytałbym  to za obrazę tego rządu, u które
go jestem  zawierzytelniony.*—  Ta jawna naga
na postępowania konzula francuzlticgo spowo
dowała dziennik Journal des Dcbats do nastę
pujących uwag: Nie m iło nam wtórzyć dekla-
m acjrjom  innych dzienników przeciw ościenne
m u krajowi. Ale zachowanie sio i mowa kon
zula angielskiego w Barcelonie zniewala nas 
odstąpić na len raz od przyjętej maxymy. Gdy- 
hy ltonzul ten tylko wzbronił był przytułku i 
schronienia wychodźcom hiszpańskim, którzy 
tej opieki najbardziej potrzebow ali, nie wdając 
sio w niepotrzebną afektacyję, nic rozwodząc 
się nad pobudkami swoich czynności, natenczas

rumienićby się tylko należało za tegoż kotizu- 
la i Angliję. Ale on przygania nawet innym, 
którzy godnie pojęli swoje missyję. lito  zna 
politykę angielską, nie uwierzy zapewne, aby 
Anglija była tak skrupulatną w zaniechaniu in- 
terwencyi. Czytając słowa konzula angielskie
g o , zdaje się, jak gdyby go nawet nie obcho
dziło nieszczęście Barcelony. Bywają przypad
ki , w obec których neutralność , npatyja jest 
daleko nienawistniejsa , niz wszelka interwen- 
cyja. Ten niedowodzi szlachetnego sposobu 
myślenia, kto widząc tonącego, pyta s ię , z ja 
kiego on kraju. Jlównie nieszlachetnym oka
zuje się ten, kto żąda paszportu od nieszczę
śliwego, pragnącego unieść swoje życie, lionzul 
angielski z zbytniej sumienności dyplom atycz
nej wykroczył przeciw odwiecznym prawom 
ludzkości, aby tylko w niczem nie naruszyć 
neutralności swojej. Spodziewamy się po ho
norze angielskiego rządu, że zgani m owę ajen
ta, spodziewamy się po honorze angielskiego 
narodu, że się będzie rumienić za postępowa
nie swojego reprezentanta w Barcelonie.

G i e ł d a  d n i a  19go g r u d n i a .  I dzisiaj 
rozsiewano jeszcze pogłoskę o nastąpić mają
cej zmianie ministeryjaluej. M ó w io n o  o kom - 
Fiuncyi M o l e g o  , T h i e t s a  .i Y a l e e .
Prócz tego rozprawiano także o dyplomatycz
nych notach hiszpańskiego rządu, któreby no
w o  n i e p o r o z u m i e n i a  w y w o ła ć  m o g ł y .  llcu ły  
miały dziś mniej kompetentów niż wczoraj, <a 
3 procentowe dawano po 70 franków.

—■— d n i a  15. g r u d n i a .  Z  Algićru pod 
dniem 5. b. m. donoszą : rSądząc po przygo
towania, które lu czynią dla zaopatrzenia ar
mii wyprawczej w żywność, jenerał B u g e a  u d 
zamyśla lak długo pozostać w polu, pokąd cał
kiem nie zniszczy potęgi A li d - e 1 - II a d e r a. 
Dzisiaj odszedł ztąd konwoj 800 żywnością 
objuczonych wielbłądów. Dywizyja dowodzo
na przoz jenerała B u g e a u d ,  która dnia28. 
z. m. stała w Qucd-Fodda, ruszyła nazajutrz 
w góry, a dnia 30, miała wkroczyć do Quan- 
serys. Pogoda sprzyja ciągle, a żołuierzom na
szym ani na wodzie ani na żywności nie zbywa.

Hrabia M o l e  otworzył wczoraj w wieczór 
swoje saloDy, i bardzo wielki był nacisk osób, 
które go odwidzały. llsiążę N e m o u r s  spę
dził tamże większą część wieczora.

N a g łe  pensyjonowanie dowódcy batalijonu 
Ł e l i ® v r e  sprawiło wielkie w Afryce wraże
nie. On był powszechnie lubionym tak dla 
swojego charakteru, jaltoteż wielce cenionym 
dla swoich talentów wojskowych. P. Łelieyre 
dowodził w znanej bohaterskiej rozprawie pod 
Mazagrancrojako kapitan, stawiać czoło z garstką
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120 żołnierza przeciw 6000 Arabów. T o  nagłe 
pensyjonowanie chcą niedowiarki tłumaczyć na 
eła stronę p. Lelievrc.

Z  Chalons-sur-Saóne pod dniem 9. m. do
noszą : ^Kapitan L e 1 i e v r o , który w Maza- 
granie dowodził, przejeżdżał wczoraj tędy w 
towarzystwie dwóch oficerów dla udania się do 
Paryża, dokąd go minister wojny wezwał. D o
myślają się powszechnie, że on ma dać mini
strowi wojny potrzebne objaśnienia dla zbicia 
angielskich dzienników, jakoby raporty doty
czące się obrony Mazagranu nie były uzasa
dnione.

Do wojska w Afryce posłano liczne posiłki. 
Od miesiąca października poszło na Toulon 
5000 lu d z i, a do miesiąca marca cała armija 
będzie powiększona o 10000 ludzi. Podług 
ostatnich doniesień z Algieru pod dniem 5. gru
dnia, sprzyjała wyprawie przeciw A b d - e 1- 
Ił a d e r o w i najpiękniejsze pogoda, a stan 
zdrowia był zaspokajający. Iisiaźę A u m a 1 e 
mianowany jest komendantem prowiucyi Me- 
deah, lecz tę posadę obejm ie aż po skończo
nej wyprawie przeciw Wanserys.

Braków.
I z y d o r a  D u c z y ń s k i e g o  dolttora filozofii, 

wszech praw i a d ju n l.ta  p r z y  l t a l c d r z o  mate
matyki i fizyki w uniwersytecie lw o w s k im , z a - ‘ 
mianował Senat Rządzący W. M. K ra k o w a  na 
d. 12. grudnia b. r . adjunktem przy katedrze 
astronomii w uniwersytecie tutejszym.

(G az. Krak.)

Królestwo Polskie.
w  pierwszych dniach b. m. rozstał się z tym 

Światem w Paryżu ś. p . Tadeusz hrabia M o- 
s t o w s k i ,  były Senator W ojewoda, członek 
rady administracyjnej i minister spraw we
wnętrznych Królestwa Polskiego, kawaler or
deru Orła białego i innych. Ten znakomity 
i. zasłużony urzędnik , miłośnik literatury, 
wspieracz przemysłu i kunsztów, któremu kraj 
tutejszy tyle winien pod względem postępu, 
żył lal ośmdziesiąt kilka.

Seweryn M a l c z e w s k i  postanowieniem 
rady administracyjnej z 28. czerwca (10. lipca) 
1835 r. , na karę konfiskaty majatku skazany, 
ma być z listy wychodźców wykreślony i kon
fiskata jego majątku ze wszystltiemi skutkami 
cofniętą.

Ilada Administracyjna postanowiła zaprowa
dzenie jarmarku na wełnę w m ieście K a l i 
s z u ,  który począwszy od r. 1343, odbywać się 
będzie raz w rok w dniu 28. m aja, i trwać ma 
dni trzy, licząc w to przypaść mogące święto.

Ogłoszono postanowienie N. Pana , wydane 
3go b. m . , iż z dniem 10. grudnia 1841 ( l .  
stycznia 1843 roku ) , górnictwo krajowe , od 
hanku polskiego ma być odłączone , i pod za
rząd osobnego wydziału przy komisy! rządowej 
przychodów i skarbu oddane. Tegoż dnia N. 
Pan, pułkownika artyleryi Szenszyn, mianował 
dyrektorem wydziału górnictw a, przy komisyi 
rządowój przychodów i skarbu. ( K .  W . )

Serto ija .
Z  nad granicy Serbskiej pod dniem 16. gru

dnia donoszą : Podług nadeszłych wiadomości
pod dniem 15. b. m. z Belgradu, konzulowio 
angielski i francuzlti, którzy od czasu oddale
nia sie księcia Michała tam się nie pokazali, 
przybyli teraz całkiem  niespodzianie z Semli-* 
na do Belgradu i byli u serbskich ministrów 
na odwiedzinach. Audyjencyja czyli urzędowa 
wizyta rossyjskiego dyplomaty u nowego lisię
cia nie miała miejsca.
=—     - < ■■■i— .tgg

H f © w in y  I w o  ^ s l i l e .
Z  zawiązaniem się Towarzystwa muzyczne

go we Lw ow ie, nowe vr naszym świecie mu
zykalnym pojawiło się życie. Obok rozbudzo 
o e g o  zamiłowania w tej pięknej sztuce-, obok 
zaprowadzonej szkoły muzyki i spićwu, lłtórej 
potrzeba ju ż  się oddawna uczuć dawała , nie 
przcponiuiano także obezuawać publiczność na
szą z cełniejszemi utworami. Na ćwiczeniach 
muzycznych mieliśmy przyjemność słyszeć ca
ły szereg dzieł muzycznych, ju ż  poważniejszej, 
głębszej, już lekltej, swobodnej treści. Śmiało 
rzec m ożna, że nasze Towarzystwo m uzyczne, 
chociaż od niedawna istnieje, może nie w je 
dnym względzie iść o pierwsze z m uzycznem i 
innych pro-*incyj akademijami i kouserwato- 
ryjami, lubo te już od wielu lat i pod lepsza 
wróżbą kwitną. Do najświetniejszej epoki te
go lowarzystwa można policzyć wykonanie 
Oratoryjum : Paulus, utworu M e n d e l s o h n *  
B a r t h o l d y .  Olbrzymie to arcydzieło dano 
d. 22. b. m. w teatrze hr. S k a r b k a .  D o
kładne ocenienie lego mistrzowskiego utworu 
przechodzi zakres naszego pisma i nasze siły. 
Zresztą , aby 8ię przejąć głębokiem i myślami 
tej mesyjady muzycznej , słyszeć ją  kilkakrot
nie, jest jeszcze za mało. Poprzestajemy wię» 
na kilku ogólnych uwagach : Oratoryjum Pau
lus, ułożone według pisma świętego składa się 
z dwóch części: Pierwsza ma za temat uka- 
mieniowanie ś. Szczepana, a druga nawrócenie 
S. Pawła. Dzieło to jed n olite , w  wszystkich;
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rozmiarach organiczną przedstawiające całość, 
upośrednione stosownemi p rzech od au i, unosi 
ducha słuchacza do Boga, bo śpiewa nieskon- 
czenność , budzi skruchę w piersi grzeszni
ka , gdy Faweł wzywa miłosierdzia B ożego, 
słowem : uroczysta groza przejm uje wszystkich 
serca. Wzniosła aryja nr. 7. zaczynająca się 
od słów ; »Jeruzalem ! Jeruzalem !• nastraja du
szę , oby cięzkiem  wzleciała skrzydłem i roz
pamiętywała nad słowam i: vDu łodtest die P ro- 
plieten, und steinigest, die %u dir gesandc!« 
Chór nr. 15. »Maclie dieh a u f! W erde Licht,* 
przejm uje słuchacza do dna duszy i wstrząsa 
wszyslkiemi strunami serca, które, chociaż juz 
tony um ilkły, ciągłe powtarza: W erde L ich t!  
W erde Licht! Niezrównany chorał nr. 16. : 
rW achet a u f l 11, modlitwa poganów nr. 35 .: 
sSeid uns gnddig hohe G otter/* ,  mistrzowskie 
zdramatyzowauie uczucia fanatyzmu, gdy lud 
w oła : sSteinigeb ihn / “ , uroczyste jak na dniu 
ostatecznym odgłosy trąb i puzanów, gdy Pan 
Zastępów przemawia, wszystko to odsłania nam 
ledwie setną część piękności tego arcydzieła. 
—  Zam iłowanie do sztoki połączyło przeszło 
trzysta osób do jednego celu  , a jednak zda
wało się, że jedna ręka uderza winstrumenta 
muzyczne . ze z jednćj piersi wychodzą c a ł o  
masy tonów. . Taka zgoda, harmonija panowa
ła we wszystkiem, mianowicie w ch órach , 
szczególnićj soprano. Nie zamącono ani jedne
go piano, które w chórach przypadało. T a r ', 
gdzie jest czyste zamiłowanie do sztuki, wszel
ka pochwała wydaje się zbyteczną, wewnętrz
ne zadowolenie sianie za szumne panegiryki. 
W szelako nie możemy przenieść , abyśmy, so
bie nic powinszowali, iż tak piękne mamy 
muzykalne talenta, jalt pp. A m b r o s ,  B i 
l i ń s k a ,  C a s p a r i  i G o t  t l i c h ,  które 
solo śpiewały. Obok zaszczytuie znanego p. 
H o f f m a n n  spom nieć wypada w solo pp- 
S t e i n  er  i P e t  z- Pierwsze zaś i najzasłu- 
żeńsze pochwały należą się panu P i ą t k o w 
s k i e m u ,  doktorowi wszech praw i adwoka
towi krajowemu , które im ieniem  publiczności 
składamy. Tylko jego  głębokiej znajomości 
muzyki, usilnej pracy i umiejętnej dyrekcyi 
zawdzięczamy, iż to olbrzymie dzieło stało się 
dla nas dostępne.

F o d z i ę k o w a n i e.
Galicyjskie Towarzystwo muzyczne wypełnia 

miłą powinność, oświadczając tym wszystkim, 
którzy się przyczynili do wykonania Oralory- 
jum : Paulus, swoję szczerą podziękę.

Od dyrygującego wydziału Galicyjskiego T o 
warzystwa muzycznego.

WIADOMOŚCI HANDLOWE I PRZEMYSŁOWE
(Z  korcrpondcncyi prywatnej.)

Od Dukli — w połowie grudnia, — N iezupeł
nie nasza w tern wina, że się z tegorocznym 
raportem  spóźniamy. Było nawet wielkie po
dobieństwo, ze wcale juz w tym roku o d  D u 
k l i  raportu nie będzie. Za tę tak wielką dla 
oświaty krajowćj stratę, ciężyłaby była odpo
wiedzialność na sąsiedzic, który jeszcze do 9go 
b. m. kartofli nie wykopał. Bo ju ż c ić , gdy nic- 
pokończone zbiory, jakże o nich pisać?... Spra
wiedliwość jednak wymaga, abyśmy nie same
go tylko posądzali sąsiada ; przyznać się należy 
i do własnej winy. Oto nie m ieliśm y zupełnie 
chęci. Bo jak żołnierz wtenczas tylko lubi 
rozprawiać o trudach i znojach wojcnnćj wy
prawy, gdy ta uwieńczoną została zwycięzlwem 
i chwałą; tak rolnik wtenczas tylko chętnie roz
wodzi się nad pracą i mozołą swoją, gdy owoc 
tychże sowicie mu się opłaca, gdy w przyszło
ści korzystne ma przed sobą widoki. A t u , 
Mości Redaktorze, źle —  zboże po n iczem u, 
gorzałczyslto po niczemu , a co gorsza, ani o 
jedno, oni o drugie nikt się nie zapyta. I jakże 
W takim ucisku serca można sio uczuć pocho
pnym do piórai*... Uprz.edzam w ięc, ze nie 
jestem  w dobrym hum orze —  i gdyby nie to, 
że Gazeta nasza — ot zwyczajnie jak kobieta — 
niesłychanie jest ciekawa , i koniecznie cłlco 
wiedzićć, co się około  nas dzieje, anibym był 
pióra umaczał, i wcale nie zważał, że to dla 
oświaty krajowćj z tak wielką szkodą być może.

Jalt teżlo i najmilsze wspomnienia nie po
ciesza człowieka,! kiedy mu obecność nie 
sprzyjał Ze teraz widoki nienajlepsze, już nic- 
ledwie zapominamy, żeśtny za przes-złoroczne 
produlłta piękne grosiwo zebrali. Spełniły się 
świetnie przepowiednie przeszłorocznego ra
portu. Już wcześnie na wiosnę okazywał się nie
pospolity ruch w handlu zbożowym. Zydkowie,. 
których to przebiegła skrzętność wszystko zwie
trzyć urnie, rozsypali się po dw orach, aby w 
duchu przebiegów swoich małymi kapilalikami 
wielkie porobić inieresa. I porobili. Zaku
pując malemi zadatkami pszenicę po 10— 11 , 
żyto po 7 — 8, jęczm ień po 6 —7, sprzedawali 
je  potem , w czerwcu i lip cu , pierwszą po 14 
— 15, drugie po 10 zr. w. w. Ci zaś z oby
wateli, którzy, zawierzywszy czy to własnym 
rachubom , czy leż wieszczym, a lak bezinte
resownym Wróżbom naszym —  jak się o tein z 
Nru. l44go przeszłorocznej Gazety przekonać 
można —  nic żydkom ze swoich zapasów nu; 
łprzedali, ci m ów ię, sami zwykle dowodzili 

- swoim zastępom w wyprawie, która nie zwy-
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ciezkic rokowała wawrzyny. Z  onćj pięknej, 
romantycznej szczeliny, która wędrownikowi z 
południa nagle u stóp olbrzymiej góry pierwszy 
ezarowny obraz naszego kraju odstania, spły
wały razem z Jasiołką, ruchom ą wstęgą, zq 
Stropch , Preszowa, Koszyc, bryki za bryka
mi na dolinkę Dukielską. Widok tej rucho
m ej wstęgi był niewypowiedzianie powabny dla 
tvch wszystkich, którzy mieli pszeniczkę. Pro- 
s-e  nas było widzieć wtenczas —■ każdego 
czwartku — przechadzających się pomiędzy wo
zy i wozikl góralskie po rynku naszego Gdań
ska I Dźwięk słowackiego r p r c p i l  u j e m  p o 
n i ż e n i e ®  słodko zewsząd obijał się o uszy, 
a. oko m ile poglądało na te z szerokiemi ka
niam i, a małą główką kapelusze żydków wę
gierskich i kudłato, krótkie, szare guńki Sło
waków. Z  ich  liczby wprawny wzrok wnet 
umiał umiarkować cenę produktów, za które- 
rni pytano. Proszę nas było widzieć śród tar
gowego tłum u! Mina tęga, pewna, oblicze 
wypogodzone, a m yśl, ze sprzedając po 15 zr. 
w. w. pszenicę, pobratymców Sławiauów ochra
niamy od głodu, wzniosłe budziła uczucie, u- 
święcające powołanie rolnika w tak zbawien
nych dla człowieczeństwa skutkach. T e to 
kosmopolityczne uczucia, m niem am , były tak
że pow odem , ze sie zawiazało towarzystwo 
g u z k o w e ,  k t ó r e  b io r ą c  za  g o d ło  rT/ian fllllSS 
IC-bCTl Ułld IdtCH Iosscti* n ie p o s p o l i t y  wpływ wy
warło na handel artykułów zagranicznych, mia
now icie: marynaty i węgierskiego wina. Człon
kowie bow iem , wychodząc ze stanowiska wol
ności handlu, a raczej z zasady wzajemnych 
miedzy ludami handlowych związków, postano- 
wiwszy z szlachetnej filantropii nie dać zubożeć 
sąsiedniemu krajowi, przyczyniali się skute
cznie do odbytu jego produktów, jakiem ! sa 
ryby z Cisy i wino hegjalskie. I kto miai 
szczęście nalcżćć do towarzystwa guzkowego, 
śmiało twierdzić m oże, ze nie tylko lokajem ,

. porterem  i marynatą, ale dowcipem  i uczoną 
dysertacyją o wszystkich rzeczach i niektórych 
innych, uczty guzkowe m ogły iść o pierwszeń
stwo z sławnćmi czwartkowemi obiadami Sta
nisława Augusta. —  Iioniec końców, wozy, po
zbywszy się swego chlebodajnego ładunku, wra
cały po przed oczami towarzystwa do dom u,
■a za niemi członkowie w najlepszym humorze, 

Biorąc pod uwagę konstelacyje stosunków, 
jakie nam się ohecuie przedstawiają, z żało
ścią musimy tu wyrazić obawę, azali posiedze
nia towarzystwa guzkowego na przyszły rok ró- 
wnie świetne, a co smutniejsza, czyli nawet 
zgoła odbywać się będą? Upoważnia nas do 
tego wniosku wypadłość zbiorów tegorocznych

tak u nas, jak i na Węgrach. Oziminy, lubo 
w marcu śniegiem i wiatrem cokolwiek przc- 
rzedniałe, jednak utrzymały się dobrze; juz 
znacznie wybujałym i ocieniającym się, posu
cha w czerwcu i lipcu wiele szkodzić nie m o
gła. . W ięcej ona szkodziła jarym  zbożom ; te 
mniej są namłotne i w ziarnku niklejsze — ale 
w ogólności zbiory, którym  nieprzerwana słu
żyła pogoda, o /3 część obfitsze od przeszło- 
roczDych. I ch łop , obsiawszy swoje pola w 
przyjaznej porze zupełnie i dobrze, ma także 
plon większy; ma prócz tego kapustę, której 
zeszłego roku nie m ia ł, ma i kartofle—  i dla 
tego wątpimy, aby na wyżywienie przednówko
we wiele dokupywać był zmuszony. W ęgry, 
jak słychać, nie tylko żadnego zasiłku potrze
bować nie będą, ale jest obawa, że sami zechcą 
u nas szczęścia próbow ać, co im się wszakże 
nie powiedzie. Szląsk, Morawa i Czechy, które 
więcej od nas posuchą ucierpiały, nie obejdą 
się wprawdzie bez pom ocy, ale to wpływ m ieć 
tylko może na okolice nadwiślaóskie, na wado
wicki, tarnowski i rzeszowski obwód, nas za
ledwie pośrednio dotykając. Zgoła nie masz 
widoków, aby tryjumfy nasze tegoletnie odnowi
ły się w roku następnym. Obecnie kupca ni
gdzie ani dojrzeć. Chłop tylko swój wymło- 
telt niesie do m iasteczka, i swojemi ćwiercia
m i potrzebę miejscową zupełnie pokrywa. Ce
ny p r z e t o  tak nizhie, jak juz o j  la t  kilku o  
tym czasie nie były : Korzec pszenicy 0— 7 ,
żyta 4— 5, jęczm ienia podobnież, owsa zr. 
w- w. —  Siana i ltoniczu znacznie mniej mamy 
w tym roku- Wprawdzie ceny przeszłoroczne 
nasienia koniczowego spowodowały wielu do 
znaczniejszego wysiewu, ale rok posuszny nie 
sprzyjał tej roślinie. Zostawiono wiele na ziar
no z niemałym paszy uszczerbkiem , i tu 
wszakże okazały się zbyt mylne rachuby. Mó
wiono z razu o cenach wysokich, wielkie roz
głaszano nadzieje —  30 do 40 zr. m. k. za ko
rzec, zostało jednak przy samych nadziejach. 
Pokazało się w końcu, że nikt o ten zwykle po
szukiwany produkt ani się nie spytał. A prze
cież owe troski, owe mozoły, których przy 
zbiorze ltoniczu doznawano, zasługiwałyby na 
lepszą nagrodę. Wrześniowe deszcze nigdzie go 
dobrze nie pozwalały zebrać—  leżał sobie poko
szony, czerniał i opadał, a gdzie niegdzieśmiałćmi 
główkami z polj śniegu gwałtem się dobywał. 
W iele się zponiewierało, zm arniało; wszela
ko niezmiękczyło to nielilościwych kupców Do
wiadujemy się właśnie, że pewien pokwapniej- 
szy obywatel sprzedał swój z pod dwukrotne
go śniegu wydobyty ltonicz, ile go będzie, po 
20 zr. m. k. k orzec.—  O ln ie , który zupełnie
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ch y b ił, o przędziwie, płótnach , ju ż  nawet 
•wspominać nie chcem y.

Nie w mniejszych od koniczu kłopotach zna
lazły się kartofle. Ledwie z wiosny parę razy 
Jrobny pokropił je  deszczyk. Od czerwca do 
września raz tylko śty Ignacy zlitował się nad 
n iem i, i jakotako zwilżył. Ale to częścią i za 
późno było , częścią zaś następna posucha wnet 
popsuła, co śty Iguacy naprawił. Łatwo sio 
tedy dom yślić, jaki powstał między gorzelnika- 
mi pop łoch , i łatwo pojąć ciekaw ość, która 
pokuszala do uchwycenia jakiejkolwiek wróżby 
■o kartoflanych nadziejach. I tali musieliśmy 
ze zgrozą w idzieć, jak  jeden z grona wielce 
szanownego gorzelni czego arcopagu, który wię
cej kartofli wypala, niż z własnego otrzymuje 
p lon u , odwidzając sąsiadów, stawał przy ła
nach, i wyciągał oburącz, dobywał i obliczał 
biedne kartollnta. T o  nie sztuka tak się za
pewniać o sąsiedzkiem mieniu kartoflanem —-  
ale czy to jest sprawiedliwie? Czy to się tak 
-^jodzi?... Oddaję to pod sąd publiczny, a nim 
-ten zawyrokuje, my tymczasem niegorzelnicy, 
protestujem y się niniejszem uroczyście przc- 
.ciw takiemu postępowaniu, wymyślonemu o- 
.ezywiście na naszą jedynie zgubę. —  Wrześieti 
dopiero szczodry był w  deszcze; w myśli tedy, 
ze  jeszcze .plon znacznie się powiększy, zwle
kano wykopywanie, i tali się stało, ze nie je 
den doczekał się m rozów i śniegu. Nie pom o
gła w nagłym razie i najgorliwsza skrzętność. 
Okolica nasza , biorąc w obwodzie Uwadvt»tovrą
m ilę , ma przeszło 100,000 korcy do wykopa
nia; ludność nie podoła jednocześnie wszystkie
m u. Ci w ięc, co bez najemnika nie byli w 
stanie naglącej zaradzić potrzebie, osiedli po 
części na lodzie. ł% łto czas bardzo zgryźliwy—  
ale Pan Bóg zawsze łaskaw, zaświecił raz i 
drugi, i tak z pod śniegu i grudy wynurzyły 
sio powoli kartofle, i .nawet rychlej jeszcze od 
innych doczekały się przeznaczenia swego. —* 
L ecz  zaledwie ustał ten popłoch , otoż i nowo 
troska —  et post eąuitem sedes alra cura —  
gorzelnie w ruchu , wydatki wcale dobre, le jc  
się życiodajna woda, jak ją po łacinie zowiemy,

choć je j łacinicy nio zuali, nieustającym stru
mieniem  —  a tu żywy duch o nia sio nie tro
szczę, nie kwapi; z nikąd potuchy, z nikąd po
cieszenia — b o ż e  tam kt oś  dawniej sprzedał 
po 21 kr. m . k. parę tysięcy garncy, że tam 
c o ś  poszło ku Ilrakowu, albo że teraz parę 
tysięcy k t o ś  znaglony puści po 80 kr., jestżc 
to ulgą dla tych nieszczęśliwych, którzy w na
dziei lepszych czasów wiadro naczynia po 2 zr. 
w. w. p ta c ą ? ... £yją więc nadzieją, i patrzą 
to na zachód, to na południe, a czy nie wy
patrzą jakiego augura,—  tymczasem iin dosyć, 
ze bydellio p ije  codziennie kawo, żc krówki 
dostarczają mleka, że się podkanniają parnicz- 
ki na krajową potrzebę —  bo jeden tylko Nie
naszów zawsze i zawsze kapitalne sadogórskio 
siwaki uczciwie dołożone, w dalszy świat po
syła.

CDokończenie nastąpi

Ołomuniec. Targ na woły dnia 21. grudnia•
• Na dzisiejszym targu mieliśmy tylko 329 wo
łów w mniejszych partyjach ; w tej liczbie by
ło nieco wołów ze stajen naszej okolicy, jednak 
pośledniejszej jakości. —  Ceny doborniejszega 
bydła poszły nieco w górę. D o 70 wołów gor
szej jakości nie znalazło tym razem kupca.

N o w a k  z Rilska puścił z  Tjipoika do W ie
dnia 180 wołów koleją żelazną; parę w wadze 
9 Zn cetn. sprzedał po 340 złr. w. w. —  Tak
że M e n d r z y k  * Cieszyna posłał w tym ty
godnia partyję wołów do Wiednia na wywagę 
cetnar po 41 złr. 30 kr. w. w .; para tych wo
łów prawdziwie rzadkich miała ważyć 12 
cetnara.

Za trzy lub cztery tygodnie spodziewamy się 
tu dobrych wołów ze stajen i w większej juz 
liczbie.

T E A T R  P O L S K I.
J u t r o r  (p o  raz drugi) Syn puszczy, dramat roman

tyczny w  5ciu aktach, z niemieckiego Fr. 
Ilolm , wićrszem przełożony przez Jana Aśm- 
kow sbiego, art. dram.

Do dzisiejszej Gazety dołącza sie o s t a t n i  w tym roku 
numer „ R o z m a i t o  ś c i “  nro 5 3* także tytnl wraz z spisem 
artykułów z całego roku.

Redaktor J. H. K a m i ń s k i .  —  Nakładem Spadkobierców F r a ń  c i n k a  K r a t  t e r  a. 
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